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Streszczenie rozprawy doktorskiej 

mgr. Grzegorza Sierockiego 

W głąb żydowskiego świata skazanego na Zagładę. „Chleb rzucony umarłym” Bogdana Wojdowskiego oraz „Spowiedź” Calka Perechodnika
Już pierwsi świadkowie masowego ludobójstwa zauważali, iż w przyszłości temat relacji między ofiarami Endlösung stanie się nie lada wyzwaniem dla odbiorców i interpretatorów Zagłady. Powyższe obawy zostały w ostatnich dziesięcioleciach w pewien sposób rozwiane za sprawą doskonałych prac polskich badaczy Holocaustu m.in. Jacka Leociaka, Sławomira Buryły, Aliny Molisak, Barbary Engelking, czy Doroty Krawczyńskiej. Nie do przeceniania w odkrywaniu prawdy o Shoah wydaje się także działalność naukowa Centrum Badań nad Zagładą Żydów, które skupia najwybitniejszych specjalistów w tej dziedzinie. Mimo wszystko niektóre obszary badań nad Shoah wymagają dalszego pogłębienia. Do takich należy również ten podejmowany w niniejszej rozprawie. 

Lektura prac poświęconych Spowiedzi Calka Perechodnika oraz Chleba rzuconego umarłym Bogdana Wojdowskiego przekonuje, że mimo upływu lat, niektóre tematy związane z Holocaustem nadal budzą skrajne emocje, stąd podejmowanie ich stanowi dla badacza olbrzymie wyzwanie. Przyjęte w rozprawie spojrzenie na Shoah jako zapis relacji między ofiarami nazistowskiego planu eksterminacji postawiło przede mną szereg zagadnień, które najpewniej zawsze będą wzbudzały kontrowersje. Zainteresował mnie ten, bardzo ważny obszar, literatury Holocaustu, który pozwala wniknąć w głąb żydowskiego świata, skazanego na Zagładę. Przeprowadzone analizy w żadnym razie nie mogą wyczerpać podjętego tematu, stanowią jedynie zaproszenie do dyskusji. 
Dzieła Perechodnika i Wojdowskiego pozwalają ich odbiorcy dostrzec szerokie spectrum relacji, jakie zachodziły w obrębie żydowskiej wspólnoty w trakcie wyniszczających działań hitlerowców. Oczywiście, większość z przywołanych tu sytuacji nigdy nie miałaby miejsca, gdyby nie polityka terroru konsekwentnie realizowana przez III Rzeszę. Jest to z pewnością proste, może wręcz trywialne, lecz zarazem ważne spostrzeżenie, które każe powstrzymać się od pochopnych sądów, mogących naruszać pamięć i godność zmarłych. W ekstremalnie trudnych warunkach egzystencji, pod ustawiczną groźbą śmierci zachowanie ofiar przybierało różne formy. Niniejsza praca jest próbą „dotknięcia”, zbliżenia się do Zagłady od wewnątrz, opisania jej przez pryzmat postaw Żydów wobec własnych współbraci. Pojawią się w niej nie tylko przykłady największego poświęcenia i heroizmu, lecz także o wiele bardziej problematyczne i poruszające historie ludzkiego upadku. Oddając głos naocznym świadkom wydarzeń, nie mogłem pominąć milczeniem faktów, które uznali oni za kluczowe dla położenia żydostwa lub dla własnej kondycji moralnej. Staram się przy tym nie ulec pokusie przyjęcia perspektywy piszących, bowiem istniałoby duże ryzyko przeniesienia ich indywidualnych, subiektywnych odczuć na poziom analizy tekstów. Jeśli w pracy wspominam o kontrowersyjnych, mało chwalebnych zachowaniach ofiar, to wyłącznie w celu oddania historycznej prawdy oraz pokazania brutalnej siły systemu, niszczącej w człowieku wszelkie ludzkie odruchy. 

Moje badawcze poszukiwania opierają się zasadniczo na dwóch świadectwach Zagłady – Chlebie rzuconym umarłym Bogdana Wojdowskiego oraz Spowiedzi Calka Perechodnika. O ile powieść Wojdowskiego doczekała się licznych omówień, o tyle pamiętnik żydowskiego policjanta z Otwocka do dziś pozostaje jeszcze mimo kilku znaczących tekstów na uboczu naukowej dyskusji, aczkolwiek oba świadectwa zgodnie zalicza się do kanonu literatury Holocaustu. Wybrane teksty prezentują różne gatunki literackie, powstawały też w zupełnie odmiennych warunkach, o czym przyjdzie nam jeszcze powiedzieć w kolejnej części pracy. Zestawienie i równoległa analiza Chleba rzuconego umarłym i Spowiedzi umożliwia wejście w obszar bolesnych, żydowskich spotkań, pozwala objąć rozważaniami możliwie najszerszy repertuar zachowań, jakie wytworzyły się wewnątrz żydowskiej społeczności w trakcie II wojny światowej.

Rozdział pierwszy (Pomimo wszystko… obecni) zarysowuje przyjętą koncepcję badawczą. W jego ramach przedstawiam sytuację twórczą autorów oraz jej wpływ na charakter obu tekstów. Dokonuję również ogólnej charakterystyki Spowiedzi i Chleba…, przedstawiam dotychczasową recepcję świadectw oraz uzasadniam słuszność ich równoległej interpretacji. Rozdział ten ma charakter wprowadzenia w temat, zawarte w nim informacje być może nie są zbyt odkrywcze, porządkują jednak stan dotychczasowych badań. Wielokrotne odwołania do prac innych badaczy Zagłady pozwalają nam zobaczyć, w jakich kontekstach interpretacyjnych funkcjonowały dotychczas oba świadectwa. 

W rozdziale drugim (Odarci z człowieczeństwa, bogaci w miłość) zdecydowałem się połączyć w całość dwie bardzo ważne kwestie, na pierwszy rzut oka niezbyt ze sobą związane. Na początku dociekam, jak w psychice ofiar utrwalił się obraz Żyda narzucony przez hitlerowską doktrynę. Interesują mnie tutaj przede wszystkim refleksje autorów nad własną tożsamością oraz sposoby radzenia sobie ze „skazą” pochodzenia. Wyszczególnione w rozprawie rodzaje zachowań pokazują, iż Żydzi bardzo różnie traktowali żydowskość. Niektórzy odrzucali ją, inni zaciekle bronili, dla jeszcze innych nie stanowiła żadnego punktu odniesienia. Niemcy chcieli sprowadzić ofiary do rangi podludzi i użyli w tym celu szeregu mechanizmów (mur, opaska, szykany, pobicia, wyzwiska, itd.), ale nawet wymyślny aparat represji nie był w stanie zdeptać człowieczeństwa ofiar, o czym świadczą obecne w tekstach Zagłady wielkie pokłady miłości, trudnej, wątpiącej, ale zarazem pięknej i wzruszającej. Perechodnik jest człowiekiem, który nie obronił się przed upadkiem, odprowadzając bliskich na pociąg śmierci do Treblinki, potwierdził niejako tezę nazistów. Instynkt przetrwania wziął w jego postępowaniu górę nad uczuciami, ale ten sam Perechodnik próbuje odbić się od moralnego dna, budując literacki pomnik ku czci ukochanej żony Anny. W tymże rozdziale proponuję zatem spojrzeć na Spowiedź jako odnowę „czystego nurtu” miłości, jaki został przerwany podczas tragicznej akcji wysiedlenia. 
(Ro)Złączeni w bólu to analiza relacji rodzinnych w przestrzeni Zagłady. Zależało mi szczególnie na uchwyceniu zmian w tradycyjnym wizerunku oraz postawie żydowskiej matki i ojca, spowodowanych katastrofą Przy omawianiu różnych obrazów macierzyństwa i ojcostwa ujawnia się, niejako mimochodem, status żydowskiego dziecka w strukturze rodzinnej „epoki pieców”. Uznałem za wartościowe przywołanie w tym rozdziale głosu jeszcze jednego świadka Zagłady – Henryka Grynberga, który ze swoją Żydowską wojną doskonale wpisuje się w podejmowaną tu problematykę. Ta część rozprawy pomoże nam zobaczyć, jak Holocaust wpłynął na tradycyjne wartości rodzinne. Mówiąc innymi słowy, zastanawiam się, czy obecność członków rodziny mogła w jakiś sposób złagodzić żydowskie cierpienia, czy może wręcz przeciwnie potęgowała gehennę ofiar. 

Rozdział czwarty (Naznaczeni stygmatem zdrady) poświęcam przedstawicielom żydowskich instytucji publicznych, którzy w bardziej lub mniej świadomy sposób godzili się na współpracę z nazistami. Analizuję motywy postępowania członków Judenratów oraz żydowskiej policji. Wsłuchuję się zarówno w opinie postronnych osób o działalności więźniów funkcyjnych, jak i w bezpośrednie relacje samych zainteresowanych. Osobnym komentarzem opatruję sytuację Calka Perechodnika jako człowieka uwikłanego w totalitarny system. Policjant z Otwocka, co prawda, przyznaje się do winy i czuje się odpowiedzialny za śmierć bliskich, ale, jak pokazuje analiza pamiętnika, usiłuje też sprytnymi wybiegami nieco ocieplić swój wizerunek. Podstawowe pytanie, jakie ciąży nad niniejszym rozdziałem, brzmi – czy ofiary Holocaustu mogły być również sprawcami zbrodni? 

W ostatnim rozdziale rozprawy pochylam się nad wizerunkiem „żydowskiej śmierci”, próbując odczytać jej sens dla tych, którzy ocaleli. Interesuje mnie nie tylko sam opis, lecz także towarzysząca mu refleksja (albo jej brak) oraz ocena. Spojrzenie na śmierć „brata” jest zarówno spojrzeniem na własną śmierć, jak i własne istnienie. Odbicie „Innego” to nie tylko proces identyfikacji, lecz także kreacji. Patrząc na oblicze drugiego człowieka, odkrywamy prawdę o sobie samym. Nie inaczej dzieje się w przypadku bezpośredniego kontaktu z cudzą śmiercią, zwłaszcza ze śmiercią żydowską. W ramach tego rozdziału zgłębiam pojawiający się w reprezentacjach Holocaustu motyw trupa. Pokazuję również, jak rodził się stereotyp „żydowskiego tchórzostwa” i w jaki sposób Żydzi próbowali z nim walczyć. Na zakończenie analizuję sceny bolesnych pożegnań, przybierających formę znikania w oddali, gdzie ofiary nie mają możliwości towarzyszyć swoim bliskim w drodze do nazistowskiego „piekła”, a jedynie domyślają się ich dalszych losów z zasłyszanych opowieści. 

Zaproponowana lektura Chleba rzuconego umarłym Bogdana Wojdowskiego oraz Spowiedzi Calka Perechodnika ma ułatwić dotarcie do samego centrum żydowskiej hekatomby. Pokazać nam, odbiorcom świadectw Zagłady, złożoność relacji między Żydami w „epoce pieców” oraz przestrzec przed zbyt pochopną oceną uczestników tych tragicznych zdarzeń. Żywię nadzieję, że moja rozprawa będzie ważnym głosem w refleksji o Shoah. Głosem, w którym zobaczymy dramatyczną historię pojedynczych ludzi. Ludzi skazanych za życia na pewną śmierć oraz wieczne zapomnienie. Dziś, wbrew wszelkim logicznym przesłankom, nadal zgłębiamy ich uczucia, dylematy moralne, wybory. Nadal wsłuchujemy się w głos „Nieobecnych”. Pozwólmy im mówić za pośrednictwem tekstu, bowiem w nim kryje się prawda, także prawda o własnym narodzie, prawda, jaką trzeba przyjąć i zaakceptować. 
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